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KURYER LITEWSKI
w  W i l n i e  w e  Ś r o d ę  d n i a  2 0  P a ź d z i e r n i k a  v .  s .  1 8 2 6  r o k u .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

S t. P e tersburg  dnia  10 pażdziern ia .
(Journal de St. Petersbourg).

Dzisia r a n o ,  Jego Ex ce l le ncy a,  S e r n e t-  
t i  , ambassador nadzwyczayiiy Jego Świątobl i­
wości, miał  zaszczyt ot rzymać audyencyą p r y w a ­
tną, dla złożenia pożegnania C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  
W pałacu par tykularnym J. C. M.

J .  O. Xiążę Hohenlohe- K irchberg , poseł nad- 
Zwyczayny i minis ter  pełnomocny N. K .  J .  YVir- 
temberskiego , następnie miał  zaszczyt złożyć 
N a v j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ;  w  imieniu 
swojego M o n a r c h y ;  znaki orde row wirtember* 
skicb.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  12 p a źd ziern ika .
(x G a z e t y  St. Petersburskiey.)

A a y n y i s z y  R e sk ry p t do Jego K ró lew sk ie j 
W ysokości, ( i i .  wno zarządzającego  d rogam i kom - 
m unikacyi\ X iq ięc ia  A le x a n d r a  JPirlemberskiegO.

Z zadowoleniem przeglądałem przełożenie 
W a s z e y  K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ś c i  pod 
dniem i i  teraźniejszego miesiąca, o widoczney po- 
mierności  wyda tków teraz czyniących się na bu ­
dowanie szosse pomiędzy Moskwą a Sankt-Peters­
b u r g o m ,  w porównaniu  z czynionemi za poprze- 
dntczych zwierzchnic tw d r ó g  kommunikacyi .  P rzy ­
pisując te. dotykalne ulepszenie w  działaniach drog 
kommunikacyi ,  nade wszystko, niezmordowaney p i e ­
czołowitości W a s z e y  W y s o k o ś c i ,  poczy­
tuję sobie teraz; jak i zawsze; za przyjemny obo­
wiązek, oświadczyć za nią W a s z e y  W y s o k o ­
ś c i  Moję. zupełną wdzięczność, zostając zawsze, 
ku  W a m  7 rzetelnem poważeniem.

Na autentyku własną J e g o  C e s a r s k i e y  Mości 
ręką  podpisano: K i k o i a t ,

Moskwa d. | 5  
wrześniu. 1826 r.

Trzez najwyższe  reskrypta  N a y j a s i y i e y s z e y  
C e s a r z o w e y  J i . Y a i o ś c r  M a r y i F k D O r o w n y ,  pod dniem 
2 2  sierpuia,  za ugodzeniem się N a  y j a ś m e y s z e g o  C e ­
s a r z a  J e g o m o ś c i  przyjęte są do liczby Dam orderu 
®* ( K iełkipy M ^czen n iczk i K a ta r z y n y  : wielkiego 
k rzy ża :  Xiężna Katarzyna Niknłajewna, Dama sta­
nu, małżonka Rzeczywistego Radcy  Taynego iszey 
klassy Xiążęcia sr,opuchina, i Xięźna Nala lia’piot ro-  
wna, Golicynowa, Dama stanu; m n ie jszeg o  krzy ża ;  
H r a b i n a  Elżbieta Adolfówna, małżonka jenerała p ie­
choty Hrabiego j r, a « l e , -ona i Hrab ian ka  A n n a A le -  
Xiejewna O rtów na  - Cześnieńska  , kamerfreyiina.  
{Rus. Inw i).

Assesor kollęgialny Xiązę Alexander  Goli- 
cyn  ,  karnerjunker J e g o  C e s a r s k i e y  Moścr, został 
przeznaczony do kancellaryi cywilney J e g o  C e s a r ­
s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  W i e l k i e g o  X j ą -  
* igra a  K o n s t a n t e g o -

Ostatniego czwartku,  dnia 7 t. m- , A le x a n ­
der-c l  ewski, okręt 74r o d z i a W y ,  o godzinie 10 zra- 

spuszczony został z warstatu ochtańskiego.
Najświętszy Sypod ogłosił przez gazety o no- 

^ y m  dowodzie pobnżney hoyności zmarłego ś. p. 
Kanclerza Państwa, Hrabiego 'Nikołaja R um ianco- 

P m  ten zapisał do K a te d ry  NayświęlSzey Pan-  
ny Kazańskiej- wiele naczyń kościelnych złotych,

jakiemi  są: kielich,  patyna,  i t. d- wspaniale przyo- 
zdobionych drogiemi kamieniami.

W ie lk a  czynność ciągle panuje na placu sankt- 
petersburskim , pomimo spoźnioney pory  roku: od 
29 września do 6 t. rn. włącznie, weszło do p o r­
tu  kronsztrdzkiego 53 okrętow*, z k tórych  24 z bal- 
lastem: a jeszcze obstalunki są tak znaczne, iż spie­
szyć się bardzo p o trzeb a , ażeby zupełnie je w y ­
praw ić  przed zamknięciem żeglugi.-t- W  sierpniu  
p rzyby ło  161 okrętow do portu  ryskiego, a w y ­
szło 138: przywóz na n ich  dochodził 1,213/848 rub . 
a wywoź 3,700,926 r. 5o k. ( / .  d. S. P .).

A U S T  R  Y A.  
kK ledeń dnia  11 pa źd ziern ika .

_ (* Gazety Warszawskiey.)
v  .  *a. 5 m‘ wyjechał  ztąd J. C. Mość A rc y -

W i e l k i  Xiążę Toskański do F lo r e n c j i , a 
dnia 7 b. m. wyjechała Nayjaśnieysza Xiężna P a r ­
m y  do f a r m y ,  potem zaś J.  K .  Mość Xiążę Sa­
ski A n to n i  wyjechał  z małżonką swoją do D rezn a .

Dzisiejszy D o strzesa cz A u s tr y a c k i  umieścił 
następujący wyjątek z G a zety  p o w szech n e j Grec­
k ie j  z dnia 26 sierpnia:

N a u p lia  d. 26 sierpnia.
„Donieśliśmy w poprzednim numerze o Sto* 

czoney bi wie dnia 18 b. m., teraz zaś donosimy
0 inney, zrwjłey dnia 20 b. m- Sam ochwał K iu ta -  
j A  pobiły dnia 18 , chciał przez zwycięztwo n a ­
grodzić swoję klęskę. G dy więc zebrał w  tym ce­
lu w lęcey  woyska niż p ierw ey, zachęcony i wzmo­
cniony posiłkami O/ner Baszy z K a ry s to  (k tóry  
w  poprzedni wieczór przez wydaniem bitw y p rzy ­
łączył się do niego ze znaczną srłą) w yruszył prze­
ciwko naszym z liczną p iech o tą 'i  2000 jazdy. Z a­
ledwie słońce weszło, rozpoczęła się b i tw a ,  k tó ra  
sąę toczyła przez dzień cały z rów ną wytrw ałością
1 z.,'ciętością ze stron obudwóch.  Nieprzyjaciele,  
lubo z przemagającą s i łą ,  z liczną jazdą i a r ty l -  
Jeryą , nie zdołali wyruszyć naszych ze stano­
w i s k a ,  a tern bardziey zmusić ich do Ucieczki; 
przeciwnie Grecy,  lubo nie  mieli  jazdy i zaledwie 
cztery działa,  ośnjielili się wyruszyć ze swoich 
stanowisk i pieszo >valczyć przeciwko jeździe na  
o twar tem polu. Nie było podobney bi twy , jak 
mówią sami dowódcy, przez cały ciąg woyny;  st ro­
ny bowiem z sobą walczące b y ły  bardzo nieró- 
w-ne, tak co do ilości jako i wyboru  woy'ska: gdyż 
nieprzyjaciele,  pomimo tego, że byli  w większey 
liczbie, mieli jeszcze wiele jazdy,  na k tó rey  g re ­
kom zbywało w otwar tem polu. Nierówna by ła  
taKŻe walka co do ognia ; albowiem podczas gdy 
nieprzyjaciele,  mający i większe i vc licznieyszey 
ilości działa, puszczali g ranaty ,  Grecy mieli ty l ­
ko cztery działa, a nawet  przy ley szczupłey l icz­
bie połamały się u  dwóch lawety: z dwóch ty l ­
ko dawano ognia ,  i to tylko z dwóch dział 
małych.  Lecz w  tey nierówności  i si ły i dział, 
pokonano przefciez i pobito n ieprzyjaciół ;  albo- 
wiem , można pow iedzieć bez p rz e s a d y , poległo 
ich  w  tey bi twie  przeszło, 1,200 ludzi, a bez w ą t ­
pienia było więcey r an ionyc h,  k iedy z naszych 
nie było więcey jak 70 ludzi zabitych lub ranio* 
nych.  Niepodobna opisać wyrzekania n ieprzyja­
ciół. A  m an  (pardon) rozlegało się po całem woy- 
sku nieprzyjacielskiem- Grecy okazali w  tey b i ­
twie największą  miłość honoru i męztwoj nie u-



stąpili ani na k ro k  nieprzyjacielowi, i przynieśli od dwóch miesięcy zhaydują się jnż w. M o n a -  
wjelki^zaszczyt imieniowi greckiemu. chium.

„Ze zaś wieś C h a id a r i , gdzie nasi rozłożeni „Ogłoszenie w Niemczech' tegoż w ynalazku,
byli,  leży na rów ninie, jakeśmy już wspomnieli, a zniewala rk^  do odjęcia mii pierwszeństwa, a przy 
takow e stanowisko nie jest dógodnem dla arm ii znatlia wynalazkowi Alzackiemu <! 
ogołoconey z jazdy, nadto oddalonem jest od maga- P a b jŁ  d. p p a źd ziern ika .
zynów na w yspie Saiam is  znaydujących się, tak  (s t e j ż e  g a ze tj .) -
dalece, iż zapasy żywności i potrzeby wojenne z M onitor  zawiera rozkaz K ró lew sk i pod d.
E leusis , tak odległego mieysca, sprowadzane bydź 4 października , -względem urzędowego ogłuszenia 

'"musiały) co wielu trudnościom ulegało, prócz te- t rak ta tu  przyjaźni',  żeglugi i hand lu , zawartego 
go wszystkiego , w ielk i b y ł  niedostatek wody w w R io -J a n e iro , d. 3 stycznia r. b. , pomiędzy 
tern m iey scu , a r ty k u łu  tak ważnego dla woyska, K ró lem  Jm ęią a Cesarzem Erezyliyskim, oraz ar«\ 
zwłaszcza w  tak  gorąeey porze; wszyscy przeto je- tyku łów  dodatkowych d. 7 czerw ca ,  gdyż dwo- 
nerałow ie jednozgodnie postanowili, woysko na do- jakie te akta zostały przez obie sir ,oy zaralyfiko- 
godnieysze mieysce przeprowadzić- T ym  czasem waiiemi, Daley M onitor  ogłasza rozkaz następny: 
uznano za rzecz przyzwoitą postąpić k u  E leusis , K a r o l ,  z Bożey ła s k i ,  i t. d.
aby tam o przeniesieniu główney k w a te ry  nara- Ze względu na ^traktat przyjaźni, żeglugi i
dzić się. To (odwrót do E leu sis ) nastąpiło w no- handlu, zaw arty  pomiędzy Nami a Cesarzem Jm- 
cy  z dnia 20 na 21 sierpnia. To poruszenie usku- cią Brezyliysknn . <1. 8 stycznia roku bieżącego; 
tecznior.e przez inny  oddział woyska regularnego, Chcąc \ zapewnić, we wszystkiem cokolwiek
oznaczałoby klęskę nie zw y c ięz tw o ; lecz do nas nie w ynika  już z ogólnych praw K ró lew stw a, 
n ie  może się to zastosować, jak bowiem rodzay dokonanie umów zaw artych  względem żeglugi 
w oyny G reków  przeciw  T u rk o m  wcale jest od- i handlu Państwa Brezyliyskiego; 
mienny, tak  różnią się i poruszenia woyskowe (*); Na skutek doniesienia prezydenta Naszey Ra-
a zą k i lka  dni będziemy mieli ukontem owanie do- dy  m in is t ró w , ministra sekretarza stanu skarbu, 
nieść o mieyscu główney kw a te ry  , równie jak o Naszey R ady  wyższey handlu i osad, Rozkazali- 
now ych  św ietnych zwycięztwach. Dowódcy sami śrny i Rozkazujemy co następuje: 
piszą z E leusis  ao rządu: A rt.  1 Od daty ogłoszenia ninieysrego rozka-

„Jedynym zamiarem naszym jest obrać takie z u , okrę ty  brezyliyskie , przybywające zkądkol- 
„stanowisko, k tó reby  do zguby nieprzyjaciół p rzy -  w iek  do portów  francuskich  , nie inaczey będą 
„czynić się mogło , i mamy nadzieję, że za Bozką podlegały opłatom sternictwa, zmieysc i kw aran- 
„pomocą i modłami oyczyzny, nie długo dokażemy, tany, tylko podług taryfy  uslanowioney na okrę- 
„iż n ieprzyjaciel pożałuje swego wkroczenia na ty  francuzkie.
„świętą G rek ó w  ziemię: do tego nic więcey nam 2. P łody ziemne i przemysłowe brezyliy-
„nie potrzeba, tylko żywności i ammunicyi.“ L u -  skie. wywożone z portów  pomienionego Państw a 
dzie k tó rzy  takieini uczuciami dla oyczyzny są do francuzkich, przez okrę ty  brezyliyskie, opł.i- 
przejęci, i  honor kochają, nie potrzebują obcey za- cać mają też same cła , jakie są przepisane na 
chę ty  do w ypełnienia  sw ych obowiązków.“ wspomnione produkta, wyprowadzane z tychże por-

Na końcu P ow szechne j G reck ie j g a z e t j  z tó',v przez okręty  Irańcuzkie, bylebyr zapewnio- 
dnia 26 sierpnia umieszczono: „Po drugiey b itw ie  ne były  świadectwami na swe pochodzenie od
(dnia 20 sierpnia) K iu ta ja  i U m er  basza z K a -  agentów komoi* portu, w którym  się ładują, i za- 
r j s to  odwiedzili admirała de R ig n j ,  znajdującego twierdzonę przez konsulów lub wice-konsulów 
się na swey fregacie w  porcie Pireyskim. Jene- francuzkich  w tymże p o rc ie ;  te zaś znświadcze- 
r a ł  Earaisktakiy nie wiedząc o tem> udał się w tym - nia mają bydź zastąpione świadectwami władzy 
£e zamiarze na fregatę. A  tak  przypadkiem  spo- inieyscowey w przypadku, gdyby nie było w p o ­
tkało  się dwóch (trzech) dowódców przeciwnych.44 mieuiopym porcie żadnego agenta konsularnego 

-A-------------  francuzkiego.
F  R a  u c y A. 5. Aż do nowego postanowienia, będą przyy-

S tra zb u rg  dnia  5o w rześnia . mowaue, na mocy powyższych clwóęh ar tykułów ,
(Journal de St. Petersbourg.) wszystkie okrę ty  należący do poddanych brezyliy-

Czytamy w  K u r je r z e  •Rolnego R en u  nas tę- sk ich ,  k tórych  '.kapitanowie także są poddanymi 
pny a r tyku ł:  ” brezyliyskim i , jakkolwiekby reszta osady z ia-

„  Dzienniki Niemieckie doniosły o odkryciu  n ego składała się narodu, 
substancyi służącey do karmienia jedwabników aż Na mocy tego, zawiesza się wź.ględem wspo-
do zupełnego uformowania k łębków  jedwabnych, m nionych o k rę tó w , zastosowanie 5go a r ty k u łu  a- 
P. L udw ik  Schertz . mieszkaniec tego miasta, po 61e- k tu  pod d 21 września 3705, k tó ry  nic inaczey 
tn ich  mnogich p ró b a ch ,  otrzymał też same wy- uznaje narodowość okrętów  zagranica nych, juk tyl- 
padki zesżłey wiosny. ko , gdy office rowie i trzy  cz w arte  osady, są z

;, Naczynie Z kłębeczkami jedwabnemi , po- k ra ju ,  pod którego banderą okręty te zostają, 
chodzącemi z gąs ien ic , które / u e  by ły  karmione f t .  O l bawełny longue-soic p ochodzącej z
liśćmi morw'owemi, złożone zostało przez P. S ch ertz  Brezylii, a przy  wożoney^prosto z logo kraju przez 
P .  p re fek tow i przed dwoma miesiącami; p re fek t okrę ty  brezyliyskie lub francuzkie, ma bydź opla--, 
uważając to za w ielkiey wragi wynalazek, oświad- cane cło toż samo, co i od b aw ełn y  courte-so/e. 
czył swoje zadowolenie autorow i, który go prosił  5. Różnića pomiędzy cłem od. bawełny pier-
o zachowanie w  sekrecie tego odkryc ia ,  i przy- wszey a drugiey będzie wrócon;p tylke od jJo- 
jęcie jako nowey gałęzi ro ln ic tw a i przem ysłu ści baw ełny brezyliyskiey, przy wobaney do I r a n -  
alzackiego- cyi pod w arunkam i powyższego a r ty k u łu ,  od d.

„P rz y d am y  jeszcze, iż P P .  professorowie h i-  8 czerwca i§ 25, t. j. dnia, w k tó ry m  trak ta t  3 
s toryi na tu ra lney  i botaniki w  A kadem ii,  oraz stycznia r .  b. począł bydź w ykonyw anym  w Bre- 
wiele osób znakomitych, któr» się zaymówały u- z y l i i , względem handlu Irancuzkiego. 
trzym yw aniem  jedwabników, dali P. Schertz  za- G. P rezydent Naszey llady  ministrów, inini-
świadczenia; źe próbki jedwabiu, ztąd pochodzą- e te r  sekretarz stanu s k a rb u ,  obowiązany jest do- 
cego, oddano sławnemu jednemu naturaliście Ba- pełnić niniejszego rozkazu . k tó ry  będzie urnie- 
w arsk iem u , w  czasie jego przez to miasto prze- szczony w B iu lc t jn ie  P ra w .  
jazdu (bez odkrycia  jednak processu), i le 'tym  spo- Podpisano: K arol.
sobem produk ta  wynalazku naszego spółziomka, H rab ia  de Subserra  b radique, grand K ró -
__________ __________  lestwa Portugalskiego , zięć Hx‘. de Subserra  (je-

(*) K tó i  sobie tu  nie p r zy p o m n i w jją tk u  z b tu l-  nerała  P am plona '), p ierw szy  m inis ter  zeszłego 
l e t jn u  a rm ii fr a n c u z k ie j  o klęsce pod  L ip -  K ró la  Portugalii  i jego poseł przy Dworze ]Yta- 
skiem , w końcu którego ta k  w jra żo n o , „Z w y- dryckim , um arł  w Paryżu d. 4 . b. m. po dłu- 
cięzka arm ia  F rancuzów  przybyw a do E r -  giey i ciężkiey chorobie. Z w łok i jego przeniesio- 

f u r t u  jak woysko pobite. (P rz jp isek  D o- ne zostaną do oyczyzny j dla złożenia w  grobie 
strzcg a cza  A u str ja ck ieg o ). faimliynym.



B r y g  T W erc-aux- TTui.t-E nfans 7. B r  e s /u ;  pod 
, k a p i t a n e m  G u e r o u ft , p ł y n ą c y  z pr zy l ąd k u  H a y -  

lańskiego do H a v r e ,  'z pe łn y m  ła d u n k ie m  k a w y  
•i t a b a k i , c a łk ie m  sftełalarry został  w  nocy d. 1 
s ie rpnia ,  około  Soltth-caicos-, podróżni  z osadą le ­
dwo po t i  dn i ach  dostali  się do po r tu  N a s i  em­
skiego  w szalupie,  nie mając  innego p o k a r m u ,  prócz 
chJeba i wody.

W s z y s t k i e  doniesienia,  k t ó r e  nas doszły o 
w inobr uńs tw ie  jedney części pobrzeża  Diżońskie-  
go, jakoteż pobrzeży  JSuiton  *i B e a n n o is . u w ia d a ­
m ia ją ,  i ż .  zbiór  wina  przewyższa  w  ogólności } 
a częs tokroć  i więcey ,  nadzieje powzię te  z w n i o ­
sk ów  o wie lk ie y  oblitości.  Dochodzi ła  ona do

•  ■.  1lego s t o p n ia ,  iz wszędy p r a w i e  mus iano  z a w i e ­
szać dokończenie  zb ie ran ia  winogron ,  a b y  się 0- 
pa t r z e ć  w  beczki .  Pow iada ją ,  że od r .  1780,  nie 
by ło  p r z y k ł a d u  takiego urodza ju.

A d m i r a ł  angiel ski  M o u cklo n  u m a r ł  w  H a v r e  
w  w i e k u  podeszłym.

P.  F ra n c is  B u r d e t t  cz łonek  p a r l a m e n tu  a n ­
g ie l s k i ego ,  po k r ó t k i m  p o by c ie  w  B o r d e a u x  u -  
d a ł  się do T u l u z y , dokąd  p r z y b y ł  d. 2. b. m. 
ze swoją fa mili ją.

P.  G a lla tin  m in is te r  S t a n ó w  Zjednoczonych  
w L ondyn ie ,  p r z y b y ł  do P a ry ż a  ze swoją rodziną.

A N G L I A .
L o n d y n  d n ia  g  p a źd z ie rn ik a .

( Jo u rn a l  de  S t .  P e tu r s b o u rg . )
Pr zy b y c ie  do L o n d y n u  dosyć znaczney l icz­

by  f a b r y k a n t ó w  z h r a b s t w ,  celem zakupien ia  iri- 
dygu,  którego przedaż w k r ó t c e  m a  nastąp ić ,  jest, 
pod łu g  gazety S ta r , naylopszym dowodem p o w r o t u  
czynności  i powod zenia  f a b r y k  angie l sk ich .  Od k i l ku  
miesięcy,  nio było ani  jednego n a b y w c y  tego a r-  
ty ku ln ,  n aw e t  w czasie przedaży  publ iczney.

— B o liv a r  dotąd  ba w i  w  L im ie ; zachowuje  
on ciągle władzę  nadaną sobie przez  kongres  p o ­
przedza jący  i spe łnia ją z całą mocą, k tó r ą  lud  U- 
waża za zupe łn ie  dy re k to ry a ln ą .  M ł o d y  A m e r y ­
kanin,  miewający  częstą zręczność w id yw an ia  go, 
t ak o niin m ó w i :

„  W e y r z e n i e  tego jenerała ,  jest  w eyr zen iem  
cz łowieka  z rozwagą .  Ma on w z r o k  pr z e n ik l i w y ;  
tw a r z  jego c ie m no- b run a tn a  g lębokiemi  tnarszczka-  
mi jest o k r y t a ;  we  wzrośc ie  pr zechodzi  on ś r e ­
dnią urodę;  chociaż szczupły,  widać  atoli,  iż mo­
że znosić naycięższe t r ud y ;  ózęste i szybkie zmia­
n y  urażeń  post rzegają się w  jego f izyognomii ;  w sz y ­
stko s łowem,  zwias tuje  w  nim tnyśli n iezachwiane  
i wzniosłego ducha .  W i d y w a ł e m  go na  processyacl i  
r e l ig i ynych ,  z d łu gą  świecą  w rę k u .  Le cz  z r o z ­
ta rgnionego  wzroku ,  ł a t w o  było w n i e ś ć ,  iż m y ­
ślał o czćm inwem, i że się tam z na ydow ał  tylko,  
p rzez  uszanowanie fl la uczuć re l ig iyn ych  ludu.  G d y ­
by  się. B u /iw a r  oddal i ł ,  fak ey e  p r z e c iw n e  w k r ó t ­
ce wszczę łyby ana rch i ą .  D a ł  on dow od wie lk ie y  
u ie inf er es sow nośc i , nie  p r z y y m u j ą c  nagrody p ie -  
niężney ,  k tó ra  mu dać .chciano,  i w ła sn ym  kosz tem 
p o d e y m u ją c  wszys tkie  wy da tk i ,  do jego położenia  
p r zyw ią zane .” '

.  S '

T r a k ta t  po ko ju  p o m ię d zy  K o m p a n ią  I n d y y -  
ską a  K ró lem  Jn ic ią  A w a ń sk im .  (D okończen ie ).

A r t .  7. Ce lem korzys tan ia  i pow iększ en i*  s to­
s u n k ó w  pokoju  i przyjaźni ,  tym Sposobem pomiędzy  
dw om a  rządami zaw ar tych ,  ugodzono się, aby  min i ­
s t rowie  mający z obu s t r eu  eskor tę  albo s traż  bez ­
p ieczeńs twa z 5o ludzi złożoną,  rezydowal i  p rzy  B u r -  
b a rze  d rug ie y  s t rony ,  i aby :m wolno b ył o  k u p o w a ć  
lub  b u dow ać  Stosowne pomieszkania , wzniesione z 
m a t e r y a ł ó w  tęg ich  i t r w a ł y c h ;  p rócz  tego, obie w y ­
sokie ugadzające się s t ro n y  za wrą  t ra k ta t  ha n d lo ­
w y  na  zasadach obu na ro dom  korzys tnych .

8. W s z y s t k i e  d ług i  publ iczne i p r y w a t n e  za- 
c iągnione  przed  w o y n ą  przez jeden łub  u ru g i  z 
dw óc h r ządów  u drugiego ,  albo przez ich  p o d d a ­
nyc h ,  będą  uznane i policzone na tychże  samych 
zasadach h on oru  i u c z c i w o ś c i , jak g d y b y  żadne 
n ie  zachodziły k rok i  n ieprzy jazne  pomiędzy  d w o ­
ma narodami-  Żadna  s t rona  nie będz ie  ob raca ła  
na  swą korzyść  , ani  up łynionego  czasu od zacią-

gnienia d łu gów , ani też woyny.  Owszem będzie  
uchwa lono ,  s tosownie do powszechnego  p r a w a  na­
rodów,  aby własność  każdego z p o d d a n y c h  angie l­
skich,  u m ie ra ją cych  w  pańs tw ie  K r ó l a  A w a ń s k ie -  
go, była,  w p r z y p a d k u  nieobecności  p r a w y c h  suk-  
cessorów,  odd awana  w  ręce  r ezyden ta  an g ie l s k i e ­
go lub  konsula w pomienionert i  państwie,  , k t ó r y  
nią rozporządzi  wedle  ścisłości p r a w  a n g ie l s k ic h .  
Toż  samo: własność  po d d an y ch  b i rm a ń s k ic h ,  u m i e ­
r a ją c y c h  w p odo bn yc h  okolicznośc iach  na  t e r r y -  
to r y u m  angie lskiem , b y ł a  poruczaną  m in i s t r ow i  
lu b  też iuney  jak iey  w ła dzy  do tego upo ważn io -  
ney,  p rz y  rządz ie  I n d y y s k im .

g. K r ó l  Awar isk i  znosi wszelkie c ła  cd o k r ę ­
t ó w  angie l sk ich  w  po r ta ch  b i rm ań sk ich  , k t ó r y m  
c łom nie podlegają o k r ę ty  b i r m ań sk ie  w  po r ta ch  
angie l sk ich .  Nie będzie się też wy m ag ał o  po  ża ­
d n y m  okręc ie  na leżącym rto p o d d a n y c h  angie l sk ich ,  
bądź  e ur ope ysk ic h  , bądź indyysk ich ,  a wchodzą-  

- cym dp za toki  R a n g o o n  łub  innego p o r t u  b i r m a ń ­
skiego,  aby w y no s i ł  na ląd działa, o d e y m o w a ł  r u ­
de], lub  poddał  się w y k o n a n i u  c z e g o k o l w i e k , nie  
w y m aga neg o  po o k r ę ta c h  b i r m a ń s k i c h  w  p o r t a c h  
angie lskich.

10. D o b r y  i w i e r n y  sp rzym ie rzen iec  rządu  
a n gi e l sk i ego , K r ó l  S i a m s k i , mając uczęs tn ic two 
w  te raźnieyszey woynie ,  na leży do ninieyszego t r a ­
k ta tu ,  w  ca łey  jego rozciągłości ,  tyle,  ile się J .  K .  
M.  i jego p od dany ch  tycze.

11. T r a k t a t  t en  ma by dź  r a t y f i k o w a n y  przez 
władze  b i r m a ń s k i e  pr zyzwoi te  w  p o d o b n y m  r a ­
zie, a r a t y ł i k a c y i  będz ie  towarzyszyło  wy dan ie  
kom mi sa rzom  angiel sk im,  w sz y s t k ic h  'yeńców a n ­
g ie l sk ich ,  bądź  eu ro p e y c z y k ó w ,  bądź ind ya n ,  k r a ­
jo w c ó w  i innycfy. K o m m is a r z e  angie l scy  ze swey  
s t r o n y  obowiązują się do ra ty f ik a c y i  p o m ie c io n e ­
go t r a k t a t u  p r z e z  przezacnego g u b e rn a to ra  w  r a ­
dzie,  i  wydanie  tychże  r a ty f ik a c y y  K r ó l o w i  A w a ń -  - 
sk iemu w przec iągu  4 miesięcy,  lub  prędzey ,  jeśli 
to będz ie  można , jako też do w ydan ia  ró w n i e  jeń­
ców b i r m a ń s k i c h  w ła sn em u i c h  rządowi ,  w n e t  za 
p o w r o t e m  kor ;wiisarzów z Bengalu.
I ja r g e e n  M o o n  j a  A .  C a m p b e ll , j e ne ra ł

IF o o n g h ee  major  i 1 kommisarz.
P ie c z ę ć  L o t00. T .  C. Ęjober{son
S k w u g u m  IF o o n  K o m m is a r z  c y w i l n y .
A tta w o o n  H .  D. C h a d s, k a p i t a n

si ł  m o r s k i c h  a n ­
g i e l s k i c h .

A r t y k u ł  d o d a tko w y . K o m m is a r z e  angiel scy 
uważa jąc za na yp ie rw sz ą  powinn ość  dowieść,  j ak  
szczerze p ragną  p o k o j u , i p rz yw ieść  n a y r y c h l e y  
do s k u tk u  a rt .  5 tego t r ak t a tu ,  sposobem n a y m n i e y  
jak można  u c ią ż l iw ym  dla K r ó l a  Awar iskiego , 
przys ta ją,  co się tycze  podz ia łu c a łe y  s um m y o- 
znaczoney w  p n m ie n io ny m  art .  na różne  te r m in y ,  
jako to: po op łac ie  25 l a k ó w  r u p iy ,  czyl i  * ca łey  
surmny,  (przy  dopełn ien iu  także i n n y c h  a r t y k u ł ó w  
t rak t a tu)  wmysko oddali  się do R angoon . W  cza­
sie p o w tó rnego  opłacen ia  podobne y  s u m m y  na  
rzeceonem mieyscu w  przec iąg u  dni  100, l icząc od 
da ty  dz is ie ys zey , pod  temże zastrzeżeniem jako i  
wprz ód y ,  woysko  opuści  w  n a ykró t sz ym  jak  ty l ko  
można  przec iągu  czasu , t e r r y t o r y u m  K r ó l a  J m c i  
Aw'ariskiego; po ezem poł ow a ca łey  s u m m y  p o ­
zostanie do opłacenia w  te r m in a c h  r ó w n y c h  
w  przec iągu  l a t  dwó ch ,  l icząc od 24 lutego r o ­
k u  Zbawic ie la  1826,  za p o śr e d n ic tw e m  konsula  
lub  r ezyden ta  k o m p a n i i  I n d y y s k i e y  w  K r ó l e s t w i e  
Awar isk iem lub  w  P e g u •

P  a  u s s y .
B e r l in  d n ia  p a źd z ie rn ik a .

( s  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
B y ł y  r a d c a  Be jen cy i ,  T w a rd o w sk i , o t r zym a ł  

urząd  La ndra ta  po w ia tu  Oborn ick ie go  w  O b w o ­
dzie B e je n c y i  Poznańskiey .

Ot rzy m an o  tu  wiadomość ,  ze do W ł o c h  i  do 
F r a n c y i  p rzys łano  znaczną  i lość dzieci  b o h a t e r ó w  
Missolungskich ,  k t ó r y c h  Chrześc iańsk ie  m i ł o s ie r ­
dzie z niew oli w y k u p i ł o .  K o m i t e t  p rzy j ac ió ł  g r e ­
c k i c h  w M a r s y l i i  z jednał  sobie w  tym względzie 
naywiększ ą  zasługę.  Towarz ys tw a  dob roc zynne  w eW



Francy i ,  Szwaycaryi i Niemczech,  wzięły już na 
siebie wychowanie  tych potomków,  w obronie o j ­
czyzny poległych oyców. Towarzystwo przyjaciół 
g reków w D re źn ie ,  wezwało publicznie opieki 
dla tych nieszczęśliwych.

Tuteysze towarzystwo przyjaciół greków' zda­
ło  publiczności rappor t  z użytku składek : posła­
no Pauu E y n a r d  239,5 io f r . , za które w części 
żywności nakupionoj w części oswobodzono z nie­
woli  lureckiey 123 Greków.

Na tegorocznym jesiennym jarmarku w  TJrro- 
cław iu  było na przedaż 24,566 cetnarow wełny,  
z k tór ych i 4,000 cetnarow z przeszłego jarmarku 
wiosennego pozostało. Teraz  sprzedano jey Mi­
sko i 4,ooo cetnarów fabrykantom Szlązkim, a bli­
sko 9,000 cetnarów- fabrykantom w innych pro- 
wincyach pruskich i zagranicznym. T ak  więc nie 
sprzedano jeszcze blisko 2,000 cetnarów.

N i d e r l a n d y .
B rn x e lla  d. 5 p a źd z ie rn ika .

(Journal de S t .  Petersbourg .)
D zienn ik  JJruxelski zawiera ar tykuł  nastę-

p“ i icy :n
„  Postanowienie ministra spraw w ewnęt rz ­

n y c h , pod d. i 5 września,  nie mogło zostawiać 
wątpliwości  względem trwałości zasad , które po­
wodowały Kró la  do założenia kollegijum filozo­
ficznego. Wszakże niektórzy zdawali  się mnie­
mać,  jakoby ważne postanowienia w yr ok ów  K r ó ­
lewsk ich  d. i 4 czerwca 1825, były przedmiotem 
negocyacyy z dworem Rzymskim,  i mogły poźuiey 
wielkim uledz odmianom. Osoby te zapomniały, 
iż nasza ustawa fundamentalna,  uświęcając w tym 
względzie naukę całkiem monarchiczną,  wyraźnie 
przywiązała do korony prawo:  przydaymy owszem, 
iż włożyła na nią obowiązek kierowania inst ru- 
kcyą publiczną. Dosyć jest tego na okazanie, iż 
rozciągłość tego prawa i sposób wypełniania go 
należy wyłącznie do prawodawstwa i administra- 
cyi  w e w n ę t r z n e j  i nie może nigdy ulegać roz- 
trząśnieniom dyplomatycznym.  Możemy więc za 
pewnić,  iż kollegijum filozoficzne będzie niezmiennie 
u t rzymywane  na zasadach i wedle ducha tey ustawy.

P o r t u g a l i a .
• L izbona  d. if) w rześnia .

(Journal de St- Petersbourg).
Gazeta urzędowa zawiera kilka rozkazów, po­

między któremi ,  jednym pod d. 6. Xię£niczka R e ­
jent ka mianuje kommissyą , złożoną z kardynała 
pąt ry a rchy ,  wice prezydenta izby parów,  z m ar­
grabiów:  de D alenęa, Borba, O lhaon  i P um bal, 
z h r a b i ó w :  Obedos, dos A rco s  , L ig h a r e s , M is-  
rjuetella  i Biskupa V iseu , przeznaczoną do ułoże­
nia za spoiną zgodą ceremoniału,  mającego poprze­
dzić i bydź zachowanym w  czasie połączenia się 
izb, równie  jak ar tyku łów fundamentalny eh urzą­
dzenia wewnętrznego izby p a r ó w ,  nie odstępując 
granic zakreślonych przez ustawę.

I I  I S Z P A N 1 1 A.
M a d r y t  dn ia  2t) w rześnia.

(z G a ie ty  W arizawskiey .)
Donoszą z T a rra g o n y , iż d. a5 b. m. pospól­

stwo wpadło  do bióra urzędu ce ln ego , spaliło 
xięgi,  papiery,  sprzęty, i zrabowało wielkie sum­
m y,  jakie się w kassie znaydowały.  Oprócz in­
nych bezprawiów , rząd obrażających, chciało za­
mordować unzędników; ale ci szczęściem schroni­
l i  się. Rozruchy te już wprawdzie u s t a ł y ; lecz 
cła nie wp ływa ją  do skarbu.

Algierczykowie krążą przy brzegach kra ju  
naszego, i zabrali  już )4 statków. Wszyscy n a d ­
brzeżni  mieszkańcy biorą  się do broni ,  w obawie 
i c h  wylądowania.

Lis ty  z S a la m a n ki donoszą o przybyciu  tam 
zbiegłych z A lm e id a  żołnierzy’ Portugalskich.  
W ł a d z e  mieyskie wyszły naspotknme ich z ocho­
tn ikami  Królewsk iemu i przyjęły ich radośnemi

Pozwolono drutować. Z  polecenia JVV 
Andrzey Sucharski

okrzykami.  Zebrano oraz znaczną składkę pienię­
żną^ i owym żołnierzom rozdano. Wieczorem wszy­
stkie domy oświecono.

T u  p. c v A.
S ta m b u ł dnia 11 w rześnia,

(z Gascty Warsiawskiey).
Nie braknie tu źie myślących,  którzy szuka­

ją sposobności podpalenia Znowu miasta i p rz ed ­
mieść. Dnia 4 li. m. schwytano jednego z tych 
podpalaczów , w chwil i  , kiedy ogień podkładał;  
podobnemu zamysłowi zapobieżono w nocy z dnia 
5 na 6 b. m. niedaleko przedmieścia D era  lecz 
złoczyńcy jeszcze nie wynaleziono. Od czasu wiel ­
kiego pożaru dnia 5 ! z. m. W ie lk i  Sultan 
przestał  bywać na ćwiczeniach woyskowych.  INie- 
dawno uwięziono tu znowu wiele ludzi; n iektórych 
stracono lub posłano ua wygnanie.  Nieukonten- 
towanie ludu staje się codziennie większern i ja- 
wnieyszern. Dnia 7 b. m. odprawiła się wielka 
rada,  a w meczetach przeczytano firman, zakazują­
cy mówić o publicznych interCssach i ostatnim 
pozarze. C i .  k tórzyby wbrew Lenni firma no w i 
pos tępowa l i ,  mają bydz natychmiast  powieszeni, 
a żony ięh  zostaną wsadzone, do worka i w morzu 
utopione.

— D n ia  12 w rześnia  __
Zapał  wojenny Sułtana zmniejszył się b a r ­

dzo; przekonywa się on zapewne ,  iż mniemanie 
jego,  jakoby już zupełnie wytępiono janczarów, 
było zawczesne. Wzburzanie  umysłów panuje w 
Azyi  mnieyszey; janczarowie tameczni w różnych 
mias tach,  lubo jen nie nie powstal i ,  poprzysięgli 
jednak nie złożyć broni , i oświadczyli , iż nawet  
przeciw woli Sułtana poczytują się za obowiąza­
nych  do ochrony kraju od n i ew ie rn y ch ,  których 
radami Sułtan dał się powodować,  odmieniając 
dawne zwyczaje muzułmańskie,  W  Europie  in- 
teressa tureckie nie są w lepszym s tanie;  Ib r a -  
h im h asz.a, k tóry się chlubi ł ,  iż we trzech miesią­
cach podbije Peloponez, po idstomiesięcznych wal­
kach zajął tylko Navarirto  i M tsso lungę , a u t ra­
ciwszyblizko 20,000 woyska.  doznaje wszędzie p rz e ­
szkód w swoich działaniach. J ieszyd  basza,  k tó­
r y  się spodziewał pomocy Jbrahirna  i O m era, b a ­
szy N egrepon tu , musiał ustąpić z A t  ty  hi. nie lak 
z powodu stoczonych tam bi tew,  jako raczey dla 
braku żywności i wszelkich potrzeb wojennych. 
\V y p ad k i  te , połączone z niepornyślnemi przed­
sięwzięciami kapi tana baszy, zasmuciły bardzo m u ­
zułmanów.

—  D n ia  i 3 —
' D o m y , k tóre  się podczas wielkiego pożaru 

sp a l i ł y , mają bydź według rozkazu Sułtana , już 
nie drewniane,  lecz murowane.

Softasowie, czyli uczniowie wysłal i  do Muf- 
tego dcputacyą,  żądając mieszkania,  żywności i pie­
niędzy. Nazajutrz udał  się. W .  VVezyr do Mufle- 
go, i oświadczył mu, iż W .  Sultan nie pot rzebu­
je nadal w Stam bule  3o,ooo Softasów , Jż dosyć 
ich  10 dla każdego Meczetu, i Że reszta oddaloną 
będzie ze stolicy. Czauszowie w  liczbie 800 znay- 
dujący się do nadzwyczayney służby w seraju, są, 
jak s łychać ,  nieukontentowanemi.  Porta chciała 
rozbroić wszystkich , k tórzy są zapisani do kor­
pusu l o p d s z ó w ,  a w czynney służbie nie zostaja, 
co się jednak dotąd nie udało , a zamysł ten po­
większył publiczne nieukonlentownnie.  W y d a n y  
nie dawno fi rinan względem zniesienia kary  k o n ­
fiskaty majątków, posłano do prowincyy, tudzież 
drugi  f i rman względem karania fa łszywych św iad ­
ków  i zmniejszenia kosztów sądowych.

Dziesięcioletni Franus Łopatta, będzie 
miał zaszczyt dać koncert w  sali lia lu szo -  
w e y , na fortepianie, w  ostatnich dniach te­
go miesiąca; szczegóły koncertu i dzień gra­
nia, oznaczone zostaną afiszami.

Litewskiego W ojenneyo Gubernatora 
Rzeczyw isty Radca btanu i Kawaler.

w D ru ka rn i I led a kcy i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 126.
W iln o  dnia 20  p a ź d z ie r n ik a  v. s. R oku . 1826.

N o w e  d z i e ł a .
1 W  X ięgarni Józefa Zawadzkiego w "Wil­

nie, znaydują się następne dzieła, świeżo drukiem
ogłoszone:
1. Euzebiusza Słowackiego dzieło z pozostałych

rękopism ow ogłoszone Tom IV , zawierający: 
Poezye własne i przekłady tom jeden iii 8vo 
str. 564 1826 srebrem . . r .  1. K op . 20
z przesłaniem pocztą . . . .  j .  — 4o
(Całe dzieło Słow ackiego w e czterech to­
mach ................................. II. sr- 5. II .  70
z przesłaniem pocztą . . — 6. — 70)

2. P raw id ła  W y m o w y  i Poezyi wyjęte z dzieł
Euzebiusza Słowackiego jeden to-m in 8vo str.
354. 1 8 2 6 .................................................4o kop.
z przesłaniem pocztą . . . . . 60 —

3. Proces Cyw ilny L itewski, staraniem i p ra c ą A -
Jexandra Ivorewickiego Magistra oboyga 
praw , jeden tom in 8vo w dużym formacie
1826 . • ............................. i  kop. 20
z pezesłaniem pocztą . . . .  1 — 5o

4. Nowy Słownik francuzko - p o ls k i , pomnożony
zbiorem wyrazów naukowych i technicznych, 
dwa tomy in  8vo: Tom 1 str .  4:58, Tom 2gi 
str.  371 w dużym formacie, na każdey stro­
nie mieści się 106 wierszy. 1826 II. 2 /—
z przesłaniem p o c z t ą ................................ 2 k. 5o
(Poźnieyszy rozbiór powyższego Słownika po­

każe jego wartość,teraz tylkona jegozalelę powiemy, 
źe w języku polskim, tak kompletnego nie mieli­
śmy Dykcyonarza francuzko-polskiego).

1 E x ce rp t  oiwtadczenia z P ro tokółu  Poto­
cznego Sądu Głównego M.ńskiego ago D eparta­
m entu , w dacie niżey w yrażonej zapisanego a te ­
goż roku miesiąca oktobra 9 dnia pod pieczęcią 
u rzędow ą jest wydań.

Roku 1826 miesiąca septem bra 37 dnia. 
Na Sądzie J ego Imperatorskiey  M ości Głó­
w nym  Mińskim 2go D epartam entu  stawając oso­
biście WYV. jP a m e  dwóimieune Leonora M arian­
na z Bandinellich primo voto Miładowska ad 
praesens W o jc ie ch ó w  >ka , i Aniela Małgorzata 
primo voto Dawidowska ad praesens L sp iow ska  
s io s try  między sobą rodzone, podały do zapisa­
nia oświadczenie w następnem brzmieniu : my 
dwóimienne L eonora  Marianna primo voto Mi- 
ładctwska ad praesens W o jc ie ch o w sk a  i Aniela 
M ałgorzata primo voto Dawidowska ad praesens 
Lapkowska z do:nn Bandinellich siostry między 
sobą rodzone za wiedzą mężów naszych działa­
jące, podajemy do po w szecbhey wiadomości ; źe 
chociaż do dochodzenia sukcessyi po zm arłym  
w W iedniu bracie naszym stryjeczno-rodzonym 
Graffie branciszku  Iland ine ll im , od pierwszey 
z nas w roku 1824 JP an  Ignacy Oszczewski 
Kruhlik , od drngiey zaś syn móy A ntoni Dawi­
dowski i zięć W in c e n ty  Ujelski byli upełnomo­
cnieni , gdy jednak ja Woyciechowoka doznaw ­
szy po moim Plenipotencie sprzecznego z polo- 
żoną w nim ufnością działania, przez oświadcze­
nie roku 1824 w Ziemstwie Słuokiem zapisane 
i w gazetach K u ry t r a  L it.  opublikowane , z za­
skarżeniem jego czynności cofnęłam służąca mu 
pleuipotencyą, podobnież ja Lapkow ska nieuo- 
strzegłszy  naym nieyszey ze strony uplenipolen. 
to w a n y c h ,  ode mnie syna i zięcia troskliwości 
w p ro m o c j i  sukcessvynego interessu, postano­
wiłam c o f n ą ć , i cofam plen ipo tencją  ode innie 
im wydaną: obie zaś my siostry 1' konsukcessor- 
ki obrałyśm y wspólnie jednego plenipotenta W .

Leona Jaozynica Brygad. K awaleryi pólku 1 
G w ardy i poi. z uadaniem mu pełney w ładzy 
przez osobny na to  w dniu 21 septem bra 1826 
roku w Sądzie Głów. Miń. 3go D epartam entu  
przyznany p len ipotencyyny dokument. Aby więc 
n ik t  tak  w kraju tu teyszym , jako też w C esar­
stwie A uslryackiem  i w  X ięstw ie  Toskańskiem  
we F lorencyi , gdzie się zn a jd u je  spadkowy po 
zm arłym  Graffie Bandinelliin m ajątek  ze wspo- 
mnionymi uprzednimi plenipotentami naszymi 
jako już nie mającymi m ocy w Imieniu naszem 
działania, w żadne układy, um owy, i opisy nie- 
wchodził; aby oraz ciż sami plenipotenci w n ay -  
mnieysze stosunki sukcessyynego naszego 
inleressu nie wdawali się o s trzeg am y , gdyż 
jedynie czynność teraźnieyszego naszego pleni­
potenta W .  Leona Jacz jrnica za w ażną  przez 
nas przyję ta  będzie. Jakowe Oświadczenie um ie­
ścić m am y, tak  w gazetach K urye ra  L i t . , jako 
też zagranicznych C esarstw a A ustryackiego , dla 
zawiadomienia o tern tam ecznych  władz i całey 
pow szechności, ty m  czasem nim w spom niony 
nasz plenipotent W .  Jaczynic porządkiem w ła ­
ściwym formalne i jak można nayrychley uczy ­
ni odezwy do Cesarsko Królewskiego T ry b u n a łu  
w- W iedn iu  i do Głównego R ządu  we Florencyi 
z przesłaniem dowodów, że tny naybliższemi po 
zeszłym Graffie Franciszku Bandinellim jesteśmy 
sukcessorkami i w  tern własnoręcznie podpisuje­
my się. Podpisano w  protokóle; jako nieumieję­
tn a  pisma trzem a krzyżykam i podpisała się z 
Bandinellich Leonora M arianna primo M iładow­
ska ad praesens W oyciechow ska  x x x  z B and i­
nellich Aniela M ałgorzata primo vol Dawido­
wska ad praesens Lapkowska.

Sekre tarz  A tanazy  R eu t t .
Czytałem  E x p edy to r  Rewieński.

Dozwala się drukować takowe oświadczenie 
w K u ry e rze  L itewskim. Dnia 19 października 
1826 roku Cenzpr Rudzca S tanu  Ignacy Reszka.

1 D ekret Komprom isarski w  sprawie J W  W .  
Je le ihk ich  sukcessorów Józefa Jeleńskiego Jen e ­
ra ł  Majora woysk Pol. na dniu 10 nowembra na­
s t ę p n e g o  mca w mieście W i ln ie  w domu Prze- 
iT i i en i eck ich  ogłoszony będzie. O czem niżey pod­
p i s a n y  Kompromissarz interessowane strony u- 
wiadamia. 1826 oktobra 20 dnia.

Prezyden t Jan  Bossochacki.

1 Zawiadamia się, że są do zbycia drążki paro­
konne z fartuchami, ktoby one życzył k u p ić ,  r a ­
czy się zgłosić do domu W . Kruszewskiego na 
Zanikowey ulicy pod Jil. i 43, gdzie u utrzymujące­
go C ukiernią  o cenie dowiedzieć się można.

O g ł o s z e n i e .
R ząd u  Guberńskiego Litewsko W ileńskiego.

3 Sąd G łów ny  Litewsko W ileński Czaso­
wego Departam entu  Spraw Krym inalnych przez 
kom m unikacyą do Rządu Guberńskiego za N, 
2071 nadesłaną, rekwiruie o spełnieniu D ekretu  
swego w dniu 18 miesiąoa lutego 1826 roku fe­
rowanego a przez J W .  W ice  G ubernato ra  A k tu ­
alnego R adcy  K onsyliarza i Kawalera naówczas 
zastępującego^mieysce J W .  Cywilnego G u b e rn a ­
to ra  zatwierdzonego, w  sprawie nad szlachcicem 
Pow iatu  W iłkom ierskiego A ntonim  R aw a  W ę -



glinskim, sądzonym za niesprawiedliwą skargą 
n a  Szlachtę W oynickich o przetrzymywanie 
włościan Kuzienowiczów, do Rządzącego Guber­
nią  podaną, gdy takowym dekretem postanowio­
no ogłosić przez Kuryera  Litewskiego rzeczo­
nego Węglinskiego Pieniaczem, przeto Rząd Gu- 
bernski przez ninieysze o tem awizują. Roku 
1826 października 4go dnia.

Sowietnik i Kawaler Kazimiera Nowicki.
M. Lubański Sekretarz.
Naczelnik Stołu Kollegialny Sekretarz W . 

Leonowie*.

3 O l  Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się , iż na uzyskanie, s łu żący  
wiedzy prowiantskiey, u żyda Kieydańikiego Me- 
jera Cymacbowicza W o łp y ,  skarbowey należno- 
«ci, za niepowróoone przezeń wzięte od Komis- 
syoniera 12 klasiy Iskus Grońskiego z mereo- 
kiego magazynu sposobem pożyczki produkta: 
mąki 586 c z e tw . , krup 17 czetw ., a workow 
6o3; naznaczono na przedaź z publioznych ta r ­
gów* dwa domy tego W ołpy, położone w rosień- 
skim powiecie w miasteczku Kieydanach, ocenio­
ne  g5o rub.assygn., i materyały domu poręcz- 
nika jego, mereckiego obywatela żyda Zelmana 
H e rsz te y n a , oddanego prze* W ołpę , na rzecz 
wyżey pomienioney pożyczki, w ewikcyą, ocenio­
nych  i l 3 i  rub 4o kop. assygn.*, zatem iycząoy 
należeć do targów zechcą przybyć do tego Rzą­
du na naznaczone terminy: iszy i 5, agi 17, na­
stępującego nowembra, a 3©i ostateczny we trzy  
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania, k tó ­
re  pożniey nastąpi w  Sanktpetersburskich albo 
Moskiewskich gazetach. Dnia 9 oktobra 1826 r.

Sowietnik Nowioki.
Sekretarz Kowalenok.
Za Naczelnika Stołu Milanowski.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski Dekretem 
Remissyynyra Sądu spraw eywilnycb Bielskiego 
i  Drohickiego powiatów i ustanowioney przy 
tym że Sądzie Opieki Szlaeheckiey z daty »5 lu­
tego r. b. ferowanym wyznaczony, zawiadamia 
ninieyszym wszystkich kredytorow i pretensorow, 
jakqwe bądź prawa do majątków urodzonego K a­
zimierza Moczulskiego na wsi Kłopotach Bankach 
w  powiecie drohickim Obwodzie Białostockim le­
cącego, powyższym dekretem pod ezdywizyą pod­
danego mieć mogących, izby ciż, ponieważ Sąd 
Taxatorsko-exdywizorski termin do komportacyi 
dokumentów dla wszystkich kredytorow, do dnia 
12 stycznia 1827 roku zamierzył, i ostateczny 
term in  oczywistey rozprawy na dzień 21 marca 
1827 roku oznaczył, z pretensyami swemi pod 
amissyą onych na wyrażonych terminach stawi­
li się. Dat. w Kłopotach Bankach 1826 roku 
miesiąca maja 28 dnia.

Jan Poletyłło Exdyw izor prezydujący.
Antoni Niewiarowski Exdywizor.
Jan Krassowski Ęxdywizor.
Ludwik Jaczewski Regent.

3. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla usaty9- 
fakeyonowania Kredytorow Szlachty Maryanny 
matki i  Konstantego syna Mejerow determinowa­
n y  , w mieście powiatowym W iłkomierzu czyn­
ność spełniający, zbliżywszy ku konkluzyi dzieło, 
2e dekret oczewisty w dniu 20 teraź. mca 8bra 
promulgować będzie, o tem interessowane strony 
zawiadamia. Dnia 8 8bra 1816 r o k u , w W iłk o ­

mierzu. Onufry z Klimontu Klimowicz Sądu Ziem. 
Wiłkotn. Prezydent. Justyn Mikulicz Sędzia Ziem­
ski Ptu Witkom. Anioł Kniai? Zagięli Pisarz 
Ziemski Ptu W iikonaer . Exdywizor.

3 Sąd Exdyvpizorski massy funduszów W .  
Jana Pęozkowskicgo Szambelana b. Dworu Pol­
skiego , za obwieszczeniem w dobrach Jezmt* w 
Powiecie Kowieńskim, w dniu siódmym września 
idącego roku zebrany, z powodow w rezoiucyi 
na dniu 10 tego miesiąca ferowaney wyrażonych, 
zjazd ostateczny na dzień 18 stycznia, następne­
go 1827 roku determinował. Powtórną kompor- 
tac \ ą , do Kancelaryi swego Sądu, pod czas na­
stępnego zebrania się przez wszystkie do sprawy 
wpły wające strony spełnić się powmną uznał ; a 
dopiero wzywając do stanności na powyższy te r ­
min wszelkiego stopnia kredy torow ''i  pretenso­
row , zarazem objawia, ze kontynuować sprawę 
bez żadnych odkładow będzie i na zamilczane 
stosunki, podług prawa i reraissy wieczną zapi­
sze amissią. Dan w Jeznie 1826 roku miesią­
ca września 10 dnia.

Michał Sawicki Prezydent Ziem. Wileńs. i 
Exdywis.

Regent Jan Jasieński*

3 Gazetna Expedycya Pocztamtu Litew­
skiego uwiadamia, iż pierwszy Tom Dzieła we 
Francuskim języku, pod tytułem: „Aux D-imes, 
ou recherchea sur les causes de Paffaiblisseiuent 
de leur saute et sur les moyens d’y remedier 
par- le D r  Heimann , Cons, de cour“ przysła­
nym został. Raczą więc prenumeratorowi© o- 
nego zgłosić się dla odebrania do teyże Expe- 
dycyi. __________

3 W  powieoie Szawelskim. parafii Okmian- 
skiey we wsi Kliszaoh, scheda z Exdy wizyi Xney 
Puzyniney zawiera w sobie chat trzy poddanych 
wieczystych, w których liczy się ludności w ięcey 
niżeli po pięć dusz męzkich na chatę, w poło­
żeniu przy gościńcu wielkim Ryskim, blisko rze­
czki tak nazwaney Dobilini, z łąkami mórożnemi 
i lesnemi, z gruntami osadnemi i pod lasem bę. 
dącemi użytecznemi, w jednym obrębie mającemi 
włok 5 i morgow 12, a w drugim o mil trzy od 
tey  wsi odległym, kawał lasu dozorowanego , cd 
Tryskiey puszczy przed kilkunastu laty oddzie­
lonego, po części budowlowego, włok 7 mórg. 
5 prętów 29. iak są na wieczność przysądzone 
i objęte, tak na wieczność niżey podpisany ebeąo 
wyprzedać, czy razem oba obręby, czy pojedyn­
czo, do publiczney wiadomości podaje i dla kon­
traktowania w każdey porze do domu swego N. 
673 w Wilnie na ulicy Dworcowey, gdzie ciągle 
mieszka, każdego życzącego nabydź zaprasza. 
D att. roku 1826 oktobra g dnia.

Stanisław Okrasimski Sędzia Gran. W il.
Dozwolono drukować 10 października 1826 

roku Cenzor Symon Żukowski.

W y j e ż d ż a j ą c y .
3 W yjeżdża za granicę do królestwa Pru ­

skiego, do miasteczka Libawy, wileński mieszcza­
nin Antoni Ostrowski, z W incentym  Mironowi­
czem, dla familijnych interessow na miesięcy 
dziesięć.

a — — — — —


